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w  W IL N IE  we ŚR O D Ę DNIA 19 MAJA V. S. i 8i 5 ROKU.

W IADOM OŚCI K RA JO W E.
W iln o , dnia 19 maja,

Imperatorsk.l U niw ersytet W ilińsk i,  na  w a b i  ją - 
C9. w  лі 'п Іѵл-edre ^"ym ow y i P o e z j a ,  ogłosił P ro -  
| п ш а  konkursowe w następującem brzmieniu :

,, Konkurs do Katedry W ym ow y i Poezyi w Impera­
tor skini Uniwersytecie W ileńskim .

,, Rozprawa,' k tórey  U niw ersytet na  mocy § 522 
Ustaw Naywyżey u tw ie rdzonych , od ubiegających się 
do K ated ry  W ym ow y i Poezyi żąda , składać się ma 
ze trzech  części : W  pierwszey, au to r  będzie się sta­
ra ł  okazać, co Poezya i W ym ow a, właściwie wzięta, 
mają spójnego , a w  czem się różnią od siebie. W  di u- 
gićy  wyłoży, na czem zależy duch i charakter w ła- 

. ściwy Poezyi i W ym ow y polsk iey , uważanych pod 
wszystkiemi tem i w zg lędam i, które się mogły przy­
czynić do nadania im cechy, mniey wiecćy odróźnia- 
jącćy, stosownie do ku mat u, wieku, ducha i  charakte­
r u  narodu, rządu, obyczajów i wzorów, na które się 
poeci i  krasomówcy zapatrywali. W  trzeciey, okaże 
w  szczególności , co w iąza n e j  i  niewiązaney mowie 
polskiey od czasów Jagiellońskich aż dotąd , albo do 
mocy i zwięzłości; albo do kształtu  i przyjemności mo­
w y i wymowy przybyło : lub co i z jakiego względu 
uchybione bydź może. Zgoła w  czem daw niejszych 
i późniejszych pisarzów polskich słusznie poważać 
i naśladow ać: co im te ż  niekiedy zarzucić można. 
Nakoniec ubiegający eię przyłączyć zechce krótką w ia­
domość o przednićyszych autorach , k tórzy  o sztuce 
wymowy i poezyi traktowali , i zdanie swoje o nay- 
lepszym sposobie dawania tey  nauki wyłoży. 99

Każde pismo konkursowe zamykać powinno na 
czele pewną dewizę , i  bilet osobny z tąź sama dewi­
zą , zapieczętowany i imię au tora  w ew nątrz  zaw iera­
jący. Pismo z objawionem imieniem autora  do kon­
kursu  przyjęte nie będzie. Czas konkursu trw ać bę­
dzie do 1 kwietnia roku przyszłego 1816 v. s. Pisma 
konkursowe przysyłane bydź mają do W iln a  , z napi­
sem : Do P.yądu, Uniwersytetu Wileńskiego. Pensya 
roczna Profćssora ordynaryynego jest rubli srebr­
nych tysiąc p ię ć se t , i przy tern stancja. Dan w  W il­
nie na Sessyi akadem ickiej Uniw ersytetu W ileńskie­
go dnia  15 maja 1815 roku.

Jan Zriosko Prof. i Sekretarz Uniwersytetu.

Dnia i 5 t. m. , wyjechali z t ą d : Jenerał Major 
S z e l , i P ro f e s o r  Uniwersytetu Radzca nadworny i 
K aw aler Btcu , do Grodna.

D. 16 , przebiegli tędy gońcy Liceński i Nowików  
z  Wiednia do Petersburga; ad .  lggo, Radzca nadw or­
ny  Orgus , z Petersburga do g łów nej kw atery  za g r a ­
nicę.

Przybyli t u ,  d. 16 t .  m . , Jenerał woysk polskich 
Grabowski, z Wolkowyskiego ; X iąże Radziw iłł z N o ­
wogródka.

Kurs tu tśyszy na assy g n a ty : Za rubel srebrny 
4 r. 75 k . ; dukat i 4 r. i 4 k . ;, Im peryał 49 r.

W  gazecie petersburskiey, le Conservateur Impar- 
t ia l , z Petersburga, pod cl. 6 maja , czytamy : „  Na
wezwanie DMn tutćyszego Tow arzystw a patryotycz-

nego, znakomitsi artyści - rossyyscy i  cudzoziemscy 
dali koncert , na rzecz zniszczonych pi zez 11 a -
:Ą ' K. :;y;ć ci.dskif  w  roku 1812. Daiay Towary,y-
siw&W.Wi:icząją podziękowanie swoje Parniom Sandou- 
n o /j, D im ouckei, i  DetiP O cc a ; Panom f ie ld ,  Ferlen~ 
d is , Gugel^ Sam oilo ff, Z lo ff‘ i Bóhm , k tórzy grali i  
śp iew ali, a talent ich lic/.пё sprowadził zgromadze­
nie; tudzież P P . Cavos i Hartmann, k tórzy dyrygowali 
koncertem. Przychód z tego koncertu wynosi 13,690 

rubli. 99
W  gazecie petersburskiey, Poczta Północna, ъ dnia 

8 m a ja , czytamy : że kanałem szlissdburskim  , od 
czasu rozpoczęcia tegorocznćy żeglugi, d. i 3 kwietnia, 
do dnia 1 m a ja , przyszło na Newę różnych statków 
4 a i ;  z  N ew y  zaś wypłynęło na  tenże kanał 276. Na 
tych ostatnich wyprowadzono między innemi : mąki 
żytnićy worów 9,825; krup 39,057; pszennćy 219 ; 
py tlow anej i , 34o ; każdy wór wazy 5 pudów ; owsa 
43,14g ; k rup  gryczannych 3,o6 i  ; owsianych 269 
czetw ierti (czetwicrt rów na jest dwóm ćwierciom becz­
k i l i tew sk ićy) ;  otręb pszennych 2,836 c z e tw ie r t i ; r y ­
by róźnćy źywćy ig 3,o3o ; cieląt 61З; kur 3,770 par; 
jay kurzych 107,000; siana 82,860 p u d ó w ; mydła 
2,070 pudów ; żelaza 38,360 pudów; płótna różnego 
około 160,000 a rsz jn ó w ; &c.

Piszą ż KamUńca Podolskiego : ,,  JW . tu tśyszy
wojenny G ubernator, sprawujący razem  i cywilne in -  
teressa, Jenerał Porucznik Bachmietjeiu , w celu udzie­
lenia w sparcia , dla wojowników 5 ostatnińy w o jn y  
w  kalćctwMi pozosŁirdych , dnia 8 kw ietnia  , zaprosił 
do mieszkania swojego znakomitszych obywateli: gdzie 
przez amatorów dany był koncert, a uczyniona skład­
ka  wynosiła 5oo rubli. Pieniądzć te  J W f  G uberna­
to r  wojenny odesłał do Petersburga, na  ręce Redak­
to ra  gazety Ruskiego Inwalida.

W IA DO M OŚCI z a g r a n i c z n e .
A u  s t r  y a.

Gazeta Kor respondent a hamburskiego donosi, z li­
stu,, г Wiednia pod 3 m aja: „  Między dworami au- 
stryackim i sycyliyskim , po rozpoczęciu przez M ura­
ta, trak ta t  zrywającej woyny, zaw artą  zostiiła umo­
wa , mocą którey gwarantowany jest dla Ferdynanda 
IV , należący jemu prawem dziedzictwa tron  obojóy 
S y c y li i ; co też wszystkie mocarstwa sprzymierzone 
przez publiczne, oświadczenie uznać maja.

W  komitecie m onieckim  po ułatwieniu akcessów 
i po oznaczeniu kontyngensów , zatrudniają się tera* 
urządzeniem przysposobienia żywności dla woysk sprzy­
mierzonych. R ozum ieią ,  że naczelną dyrekcją  tego 
urządzenia Minister Baron v. Stein utrzymywać będzie. 
Po ułatwieniu tego p rzed m io t» , przystąpią natych­
miast, do ułożenia konsty tuc ji niemieckićy i aktu 
związkowego. —  O wyjeździe z tąd Monarchów nic 
jeszcze z pewnością nie wiemy . 99

Z  innego listu z  W iednia w tśyze dacie : „ Prócz
P. Monteron , nowe się znowu pokazało usiłowanie rzą­
du francuskiego , w celu wciśnienia się do układów 
między m ocars tw am i, ale równie jak pićrwsse było 
bezskuteczne. —  Autor wielu pism filozoficznych , 
Radzca nadworny W . Xięcia W eym arskiego , Jdota  
Muller , przywołany tu został z tnspruck, gdzie byt 
umieszczony w adm inistracji austryackićy, dla Iowo* 
rzyszenia na kampanii Xięciu Jmci McttarnichowL



Tenże Korrespondent fiamburski donosi z  listu otrzy- 
danego nadzw yczajną drogą , z Wiednia pod 5 m a ja :  
3, IM. Kroi Duński opuści miasto nasze d. i 5 maja i  

uda się na pow rót do państw sw o ich ; u trzym ują tć i ,  
ze się nigdzie w podróży swey nie' zatrzyma. 77

W Ł O C H  Y.
Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobachter 

a  d. i 3 maja donosi pod napisem, Teatr woyny w l 
ł f  łoszech. „  Podług wiadomości właśnie w tey chwi-
І  ; “ 7 u  S in ig a g lia ) ,  dnia

, 1 Vi- L  Hrabia N eipperg , rozkazał awan­
gardzie swojey wypędzić nieprzyjaciela z Scappezza-

gdzie s,ę neapulitański Jenerał / W  ze 2000 lu­
dzi chciał trzymać. Nazajutrz posunął się 'Hrabia 
№ w * r g  Z głSwnem wojskiem do S m iS ae Iia \  z prze- 
dm ą strażą nad rzekę S łm s .  j

Podług bewnych wiadomości z Ankony  nie siatlł 
Ж “га* na Mk w przódy rozum iano, ale
zostawiwszy trzy  dywizye w Л л Ь я / е , sam ze swo- 
,em, w eh tam i, kyryssyerami i proporcami pociągnął

F  f  f i 61 PrZenrZni? . ia siS Przes ёёгу.J?. JVJ, b .  tiaron Bianchi wszedł d. s  t. m do 
Macerata-, a Jenerał H rabia Starhemberg do Loretlo. ”

W  te jże  gazecie czytamy jeszcze ze Włoch c6 
następnie . r  odług pewnych doniesień z óycyh/ 
zbiera się wojsko Króla Ferdynanda IV w okolicach 
Melazzo. —  l l n u  i  maja -główne 'kwatera przenie- 
Bioną bydz miała do M essy/iy, gdzie się Króla Jmci 
.amego spodziewano. Kommunikacya między Kala- 
bryą  , Sycylia, b p a  bardzo częsta, i zgoła wątpić nie
Г Г ’г ге/ ГОге,,ПЧе t e ’ b^ °  ^ w s z e  w iernem i dla 
K ró la  Ferdynanda, powstałyby zaraz za je ,o  sp raw ę,
, e,zl,by tylko o n ,  albo woysko jego, na ich ukazało 
się ziemi.

W  nbcy s  11 па и  kw ietn ia  zaszło w Rzym ie  
następujące «darzenie s H erby  K róla francuskiego 
przez tam reyszą francuzką Akademią zdjęto a na 
ich m.eyscu herby Napoleona u w i e s z o n a , \ d L w , er-  
ny z tró jkolorow ą ukazał się kokardą. PJZethiersy D yre- 
k to r  akademii, (znajomy malarz, którego .obraz Brutusa 
tak  niesłusznie w muzeum p a ry z k .ć m , obok oz,et 
s tarożytnych ' jest umieszczony ), udał się do Nfcczńl- 
n ika  tymczasowego Rządu, pąpiezkie^o , i  oświadczył 
i e  był--zmuszonym do tego kroku przez francuskich 
Członków .tey akadem ii, którzy tez wszyscy t ró jk o ­
lo r o w ą k o k a r d y  przypięli. Rząd tymczasowy dał mu 
do poznania , że na to m e zezw oli, i  że  jego same­
go i tych, którzy koiory N apolćona noszą, lłeźliby się 
p rzy  swojem O pierali, me -będą w s tan ie‘obronić 
w  przypadku mogącej nastąpić sapałczywości pospól­
stwa. Przełożenie to dokaza ło , że kokarda od- 
dzwiernego wkrótce znowu zniknęła. Papież, k tóre­
m u o tem spiesznie do Genui doniesiono, pośtano- 
wił.° ,, ponieważ Jego Świątobliwość zawieszania h e r ­
bów obcych monarchów na domach , które do mch 
lub ich reprezentantów  na leżą ,  mgdy nie zaleca ’ 
tylko się temu me sprzeciw ia, nie może więc i nie’ 
chce na to  nalegać , ' i ib y  królewsko francuskie herby 
na akademii francuzkiey umieszczano i ale .też nie ze­
zwoli nigdy, iżby he t by Napoleona miejsce ich zastąpić 
imały, na co mieć baczność Rządowi'tymczasowemu po- 
rucza.?? Wreście zupełna w Rzym ie  panowała spokoy- 
ność, i wszystkie, przeciwne tem u pogłoski , są p b n -  
ne. W ielk i jest nacisk zbierającego się do Genui lu- 
d u ,  dla otrzymania błogosławieństwa papieskiego 
a  wyższego stanu, w  chęci by d i  prezentów atićmi -OyJ
cu s. i mieć szczęście ucałowania stóp jego. Rząd 
sardyński stara się wszełkiemi sposobami ile można 
przyjemnym uczynić pohytPap ieźow i ; to pew n a ,  że 
ikrol. wypełmaiąc-tym sposobem miły dla serca swe- 
go W i ą z e k ,  sowicie jest nagrodzony , piekt. ćmi 
skutkami . , , k , e  obecność szanow nej głowy kościoła 
s. w Genui sprawia. 77

Ko,respondent hamburski donosi z M edyolanu  d.
2 . k w ie tn ia : „  P iękne bataliony g renadyerów , k tó -

9 io

re n nas załogę trzym ały, i  do M antuy b y ł y  w y­
sz ły , zn ow u tn  po wróciły _ _  J). , 7 kw ie tn i j  w eszły
w M d u T  °/ Г?‘У z a i t jH r y ą  iam m u m cy ą  z K o l  
zostały Л Г  ' ЙЛ г^  Wysta'H : i zaraz l a b r a n ś

nie p o t w i e r d l Ą  ”  w T A ^  ^

T c ! ’ d- 26 Z & r & z icia t  T L :  \7  l e t n i a ,  po wyjezdzie W . Х і?-
W b l  n l  ’ u  S,ę, r0ZrilClH Pospólstwo zerwało
herby na domie Konsulatu neapolitańskiego i potłu-
w lokb-  Gub* JaK“blnÓWA skrzywdziło i  do wjęzifń za­
wlokło, G ubernator jednak użył siły zbroynćy i sdo-
koynosć przyw rócił .  Ъ Ziw orny i Genui wyfzło kil- 

tańsi,°сК ПУ ?tÓW ’ dU blok» dy POHÓw neapoli-

d n s  CZ T 7d r  §а?®сіе londyńskiej, Courier de Lon.
. J pod 5o kwietnia : „ Podług ostatnich

do wylądowało

ie  M urat J  6ie8tWa, neapolMańskiego : dodają jeszcze, 
r / I r  l ,  r Wr° Cli d °  Neapolu, dla przedsięwzię­
cia. środków t o odparcia uderzenia na jego s to l ic !  
Korpus Neapolitańuzyków  , .5,000 ludzi,  odebrał r o z ­
kaz spiesznie iśdź do K apuj. Gazeta niemióika doU
Z f r a Z r ,  Um,esc,ła> 00 nas tępu je : „ W szystkie 
i J Z  * л “ 1.'lnnych «-‘óysc listy  , k tóre  dziś d. 16 
JiW-,etnia do A ,X  la Chapelle { Aachen ) przyszły, zgo­

nie d onoszą , .ze od pierw szej bitwy, pięć razy je -  
szcze potem  Neapolitańczycy na głowę pobici , ciągle 
przez pięc dru natarczywie ścigani by li. W iadomość 
tę za autentyczną uważać możni. Podług innych 

on.esien ze Ж/осА, woysko neąpolitańskU w wielkiem 
ucieka nieładzie: iPowszechue jest m n ićm an iś , ża 
enzm eys . i  wcyna w e Włoszech, zakończy się w  p rze-

jednego miesiąca. 79
» V gazecie, Journal de F rancfort, czytamy z Ж е-

u.yolanu .} d. 26 kw ietn ia  ; „  kw atera  główna gotuje 
się do w yjśc ia  z M antuy  do P aw iu  K ilka korpu­
sów już wyruszyło : ciągną one do P ijem ontu , na 
granice francuzkić. W  Brescia formuje się woysko od­
wodowe. P iękny  regiment dragoni) М ахут іііапа  
Józeja 1 4 bataliony grenadyerskie, ktAre *^xbliżeniem 
Slę Neapolitańczyków  do M antuy  ztąd były poszły 
już powróciły. Z W erony czekamy d y w iz j i  R 0df- 
yojew icza , a wiele -innych w ojsk  , piechoty i jrlZdy 
które wszystkie mają iśdż do Pijemontu —  Xiąże 
Toskdński d. 20 kw ietn ia  powrócił do Florencji \ o  
i6 tu  dniach niebytności, i z okazami w ielk ie j rad o ­
ści był przyję ty , 77 J

M  I  E 'M  C Y.
'W  gazecie wiedeóskićy, Oesterreichischer Beobach- 

ter, z dnia 2З m aja , o,przechodzić woysk rossyyskich 
prawćy kolumny, przez Lebenstein , Kranach i  t  d 
czytamy, co następuje r „  7 md d y w iz ja  piesza: iszd 
brvgada 1 kornpamja pijonierów przybędzie do Gera 
d. 7 m aja; 2ga brygada d. 5go 5 a 3cid brygada d. 7go 
maja; razem 15,000 ludzi i 2,100 k o n i „ 2 7 ma d y ­
w iz ja  piechoty: isza brygada przy jdz ie  do Gera d. ego 
m«ja; a aga І 5cia brygada d. u g o ;  razem i5 ,oou 'iu- 
dzi 1 2,000 kom----- s 4 ta dywizyd p iesza: 3cia bry­
gada i 24 kompanija arty lleryi przybędzie do Gera d. 
a3go maja ; isza i 3cid brygada, 47ma i 4 8 ma kom- 
pamja artylleryi, kompanija pijonierów, kapitana Ren- 
nerkampf, j 7 ma kompanija pontonijerów d. i5go • r a ­
zem i 5,000 ludzi i 2,700 koni----- K aw a le ry a , jako
to " regim ent kozaków Urusewa 3go, przyydzie do Ge- 
та d. i8go m aja; 3cia dywizya dragonów : isza b ry ­
gada i regiment kozaków K o s t i n a y g o d. s o g o ; 2ga 
brygada i kompanija arty llery i konnej d. aogo] r a ­
zem 6,000 ludzi i  6,000 koni----- 5cia dywizya g re ­
nadyerów d. s 4go maja p rzy jd z ie  do Gera i  ze swoją 
artylleryą liczy 26,000 ludzi i  2,000 k o n i.__  P oc ią ­
g i :  D. 26 maja przybędzie do Gera iszy  oddział,  a
drugi d. 28 maja ; razem i^ooo ludzi i 2,000 kon i/__ _
Park i : D . 3ogo maja p rzy jdz ie  do Gera pićrwszy od- 
idziałj <2. ig o  czerwca sgi oddzia ł; park  N ru  i i  dnia



912
6go ;  razem 1,600 ludzi i 2,2<śd koni. —  sga dywizya 
grenadyerów : d. l o g o  czerwca przyydzie do Gera isza 
b rygada ,  a s g a  i 3cia brygada d. i s g o ,  razem io ,qoq 
ludzi i 2,000 koni. Zbiór zupełny 84,000 ludzi i 21,000 
koni. ?)

W  teyże gazecie czytamy : „ w  Crefeld  ̂ P  .v .F lok  
teść byłego Pod prefekta departamentu Roer ( Jourdan ), 
k tó ry  się teraz w Paryżu  znayduje , z córką swą a re ­
sztowany zosta ł: mówią, iż podeyrzane ich listy prze­
jęto.

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego , czytamy, 
z  Niemiec-. „  D. 1 maja H rabia Gottorp do Schaff hau-
sen p rzybył.__* D. s 3 kw ietnia  między francuzkiemi
placówkami granicznćm i, a szwaycarskiemi do pobi­
cia się przyszło : raniono l g o  dragona francuzkiego-----
Xiążę W re de do Manheiniu przybył----- Arcy Xiąźę
Karol Wielkorządca M oguncji , będzie miał udziel­
ne dowództwo nad wojskiem 60,000 ludzi mającem-----
Ъ pomnieyszemi dw oram i піетіескіЫ і zawarto trak ta t,  
m o c ą  którego oni swe woyska do woysk sprzymierzo­
nych przyłączą i w zupełności zawsze utrzymywać będą. 
Z .m ias t Kroniki Kongressowćy wychodzić będzie ga­
zeta pod tytułem  : Kronika Zw iązku  Europejskiego
przeciw Napoleonowi----- D. 7 maja szwadron strzelców
ochotników bremeńskich, 5o ludzi mający, pod dowódz­
tw em  Majora E lk in g , przyszedł do M insteru-----D.
a maja Nięźna dziedziczna Szweryńska w  Ludwigslust, 
syna powiła , którego narodzenie wystrzałami z dział
mieszkańcom ogłoszono-----K u te r  angielski the Soy ,
wiozący., pomnik zmarłóy królowśy prusk iiy} do Ham­
burga zaw inął.—  Jeneralny G ubernator, Justus Grunerf 
w Diisseldorfie , d> 7 maja wydał ogłoszenie, i i  pod 
jego im ieniem , w gazetach francuzkich do ludów nie­
mieckich, w ydrukow ana odezwa, jest fałszywą; oświad­
cza razem, iż podobne fałszerstwo Bonapartego , jest 
razem  nadużyciem, osobisty honor tego Jenerała k rzy ­
wdzącym , którego uczciwość i charakter dobrze są 
św iatu  znajome. — • W  Kasselu wyszedł rozkaz zabra­
niający jeżdżenia do F rancji bez szczególnego pozwo­
lenia.

G azeta  berlińska, donosi z D rezna , d. 11 m aja: 
„ D. 7 t. m . , Xiężna Elżbieta (ciotka króla saskiego ), 

powracając z kościoła do letniego swego pałacu , W a-  
cherbartś - Huhe , miała nieszczęśliwy przypadek : ko­
nie się rozbiegły, Xięźna wypadła z pojazdu , i nogę 
w y w in ę ła .—  Rossyyski Jenerał, Baron Sacken , d. 7 
t. m. tu  p rzyby ł, i wysiadł w domu Schónberga, do­
kąd natychmiast udały się władze na jego powitanie. 
D. 8 była wielka parada tuteyszey załogi pruskiey. 
Dowodzący Jenerał v. G audi, kazał woyskóm odby­
wać przed nim rewiją. Rossyyski minister policyi Ba­
ron  Bosen , takoż tu  przybył. O badw iy zabawią tu  
do 20 czerwca*

W  teyźe gazecie czytamy od brzegów fMenu d. 
8 maja: ,, Codziennie spodziewamy się rozpoczęcia 
k roków  niepizyjacielskich nad górnym Rtnim , Zam­
knięcie granicy tak jest ścisłe , i i  listy n a w e t , k tó­
re z Frankfortu do Bazylei posyłane były, a które ztam- 
tąd do F rancji iśdź miały, 6go do Frankfortu pow ró t 
ciły. —  Prowincye pruskie nadreńskie, w krotce osta t­
nie już oddziały milicyi swojey wystawują. —  Na ja r­
m arku  lipskim kupiec jeden miał portre ty  Bónapar- 
tego, z podpisem, Niszczyciel jarm arków  ; i wielką ich 
liczbę rozprzedał. —— Ekwipaźe Rossyyskiego Jenerała 
Tettenborna do Kasselu przyszły.—  Za odebraną wia­
domością , że Francuzi zagrażają granicóm od Genewy, 
Naczelny Jenerał siły szwaycarskiey Bachmann udał się
do W aallandyi-----Jenerał piechoty , Hrabia Biillow
v. Dennewitz d. 5 do Kasselu p rzyby ł,  a d. 6go claley 
wyjechał. 99

'  Czytamy w gazecie Journal de Francfort, z H eil- 
hrunn , d. 4 m a ja : ,, Robią tu  potrzebnś przygoto­
w ania na pobyt kw atery  główriey NN. CC. JJ. R os­
syyskiego i Austryackiego. -— D. 4 maja przyszedł do 
Ratysbony  batalion piechoty głównego sztabu, 6 szwa­
dronów  d rag o n ii , i  kompanija pontonierów z pocią­
giem pontonów. —  Feldmarszałek X ią ię  Sęhwartzen-

berg , codzień jest spodziewany do R atysbony,—  P i-  
szą z Hannoweru pod 1 maja ; Przed kilką dniami przy­
prowadzono tu pewnćgo dawnego urzędnika hannower- 
skiego, i w więzieniu osadzono, —  P. Palm , który jako 
szpieg przytrzymany tu  został, wzięty był dawmey 
przez Prussaków w okolicach Paryża', wypuszczono go 
potćm na wolność, z w arunkiem , aby w A ng lii m ie­
szkał , a to, żeby nie mógł szkodzić Niemcóm. W re«  
ście pozwolono mu z A nglii wyjechać i do oyczyzny 
powrócić ; ale się on do F rancji udał, i  dotąd tam 
bawił. ”

N i d e r l a n d y  
Podług gazety, Journal de Fr$ncjort: „  Dnia 1 maja 

Xiązę W ellington  z Вгихеііі do A th  wyjechał: tegoż
dnia  wieczorem na pow rót jest spodziewany,__ Hrabia
AU xis NoailleSj d. 2 maja do Gandawy przybył i p rzy­
wiózł ważne depesze od Xięcia Taylleranda. -_ Część
gwardyi Króla francuzkiego, która rozłożoną była w o- 
kolicach N inove , odebrała rozkaz wyyśdź do Termon- 
d e ; ich zaś k watery zaymą korpusy angielskie i han- 
now ersk ie .—  Xi ążęO ranii d. 1 m aja , ze swoim szta­
b e m , udał się z Вгихеііі do woyska , którego dowódz­
two jemu jest powierzone. —  W  okolice tego miasta 
przybyły 2 bataliony i 6 szwadronów woysk hanno- 
werskich. —  D. 3 maja rano, Xiąźę Wellington w y­
jechał do głównćy kwatery Xięcia Bluchera , do Leo- 
d yu m .—  Zapew niają , źe wielkie woysko , ppd roz­
kazami Xcia W ellingtona y składać się będzie z korpu­
su 80,000 woysk pruskich i innych ; 2go korpusu an* 
ghków i hannowerczyków 70,000; i 3go woysk ni* 
derlandzkich, k tóry wynosi 3o,ooo ludzi. K awaleryi 
samey w tern w oyskum abydź 20,000 ludzi : Art^He- 
rya  proporcyonalna do wyliczoney siły, ~— Formuje 
się park artyłleryi burzącćy : z czego wnoszą, że k tó -  
reykołwiek tw ierdzy francuzkiey granicznćy oblęże­
nie ma bydz przedsięwzięte .—  Wszystkie drogi we 
F la n d ry i , Brabancji, Hainaut i Leodyyskim , woysk 
m i , działam i, pociągami są napełnione, które  
źnych stron ciągną. Nigdy okolice te nie w id^  7 dc 
ogromnych przygotowań do woyny.

Gazeta Korrespondenta hamburskiego, donosi z  T ir- 
lemont pod 3 m aja: Miasto nasze miało zaszczyt o- 
glądać w murach swoich dwóch wielkich bohaterów 
wieku naszego. Xiąźę Wellington i Xżę Bliichery w to ­
w arzystwie wielu Jenerałów i oficerów przybyli tu, 
i wysiedli w Hotel du Piat d’ Etain  ( pod cynowym pół­
m isk iem ), gdzie dwugodzinną mieli z sobą rozmowę: 
a po obiedzie, który razem jed li, wy jechali na powrót 
do Вгихеііі i Leodyum. —  Piszą z Вгихеііі pod 5 ma­
ja :  Xiążę W ellington , który w Tir lemont z Xięciem 
Bliicherem naradzał się nad kierunkiem dzia łań , w y ­
jeżdża dziś do Enghien. Х іаіе  Oranii, dowodzący na­
czelnie wojskami Niderlandzkie mi , ma sWoję kw ate­
rę  w Braine le Comte. Od Luxemburga do N annir , i  
wzdłuż Sambry, aż do Charteroy, tak pełno jest woyśka, 
osobliwie pruskiego , iż prawie drogi nió ma , kędy- 
by przejechać można było___ Do CondS przybyły ró ­
żne osoby z orszaku Bonapartógo : przyszły także jego 
konie powodne i ekwipaźe połowę. Zdaje się, że on 
swoję główną kw aterę  tam założy, i z tćy strony dzia­
łania rozpocznie. Rozumieją, źe sprzymierzone w o j ­
ska na granicach naszych obronnie na chwilę rnićć się 
będą : a tym czasem wielkie woysko Bluchera do Szam ­
panii wkroczy, inne zaś woyska sprzymierzone dzia­
łać będą w prowincyach nad Renem położonych.
W  Lille codzień praw ie znaydują przybite na ulicach, 
proklam acje, biuletyny i tym podobne pisma prze­
ciwko Bonapartemu, a dla Burbonów przychylne. —  
Francuzkie placówki graniczne gęściej stoją teraz , dla 
przeszkodzenia dezercyi. Korpus Xięcia Berry , k tó­
rego piechota stoi teraz w Termonde i  okolicach , co ­
dzień się powiększa i do działań należyć będzie ,—  
Kommunikacye między Francją  i  Belgami zupełnie 
już przerwane zostały. Francuzcy kommendańci 
placu robią już trudności dla podróżnych. —  W  pru­
skich prowincyach nadreńskich formują 26,000 ludzi 
m ilicy i .  —.  W  sąsiedzk ich  okolicach francuzkich mis»



dzież wychodzić' nie chce.—- W  fTarmir i  okolicach 
stoi agi korpus pruski pod dowództwem Borstella. 
jNapi zeeiw jemu Moi marszałek Tandamme, którego 
d} wizy a należy do woyska północnego , marszałka /V>-
j a . __ Piszę z Gandawy pod 2gim m aja: W  niedzielę
Król fraHcnzki'prezydowal na swojćy radz ie .—  Kiedy 
P. Montron ne swego poselstwa z W iednia  powracał, 
o ci łom m endanta pruskiego na granicy francuzkiey ki­
jam i d o s ta ł : „ Zaniosę, rzekł polem P. Móniron, do
Fary&a wiadomość o rozpoczęciu kroków' nieprzyjaciel­
skich. ”  —  Bonaparte od swoich ministrów' skarbu , 
zadał 68 miliiouów, na miesiąc ma у nie odbicie potrze­
bnych , na co mu odpowiedzieli: że 10 9 nay więeey л  
milionów dać mogę.

W  tóyże gazecie Z Leodyum , d n ia7 maja : „ Część 
korpusu saskiego, który w okolicach naszych s to i , od 
dawna już w mowach i postępowaniu sw ojem , riięa- 
kontentótwime okazywał : a regiment grónadyórów 
gwardyi publicznie naw et przeciw Xięciu Bliicher owi 
pow sta ł: za czem on wydał następujący rozkaz dzienny:

Żołnierze korpusu woyska saskiego ! Haniebna zbro­
d n ia  z pośrodku was w yszła  Z  ufnością kwaterę ma­
ję  między wami założyłem , gdy  od jedney гÓty bunto­
wników, która swoim oficer óm posłuszeństwo wypowie­
działa , i  przez trzy dni w buncie <uporczywie trwała  , 

amorderczym sposobem napadniony zostałem. Żołnierze 
byłoby hańbą dla was, honor wasz narodowy byłby spla- 
miony, w obliczu Europy całej, gdybym  wam nie oddał 
chwalebnego świadectwa, ze w y  najm ocniej okazaliście 
wstręt w asz hu tey występnćy rocie , która pierwszą po­
winność żołnierza, posłuszeństwo swoim oficerom , złam a­
ła. Z  uf nością spuściliście się u> tym na mnie, ze j a  do- 
pompę-się krzyw dy honoru waszego i  dopełnię praw w o j­
skowych. Usprawiedliwiłem waszą ufność. N ie zaw io­
dłem was< Regiment grenadyęrów ma by d i rozwiązany. 
Zhańbiona przez nich chorągiew ma bydi spaloną. 
Kora toz za występkiem następować powinna. Żołnierze 
bądźcie odtąd posłusznymi na głos oficerów waszych. Są  
oni wezwani nie tylko, aby-dowodzili wam na polu bi­
twy—. do obowiązków ich należy takie, mieć staranie o 
wasze dobro i troskliwość o wasz honor. N ie mogę wam- 
Icpićy okazać mojego ukontentowania , ja ko , jeżeli dla 
utrzymania waszego,, dotąd nie splamionego imienia , roz­
kazuję oddać pod surowość prawa tych , którzy, zwodząc 
lub zwiedzeni, odważyli się honor żołnierza skazić czy ­
nami zbrodnicze mi. W  Leodyum dnia % maja. Bliicher.

Boijapartś d. 4 t. m. do Maubege był spodziewa­
ny; ale nie przyjechał---- Ъ t e r y  za d. 3 maja spiesz­
nie wysłano 2 regimenta gwardyy do B retan ii, gdzie 
Się odnowiły rozruchy —  W ellington  i Bliicher o trzy­
mali nieograniczoną w ładzę, podług w łasnej uwa­
gi i stosownie do okoliczności mieć się zaczepnie lub 
odpornie*

(№' brzegów dolnego Renu pod d. 8 maja, o bun­
cie jedney kompanii żołnierzy saskich następu-"ace od­
bieramy szczegóły : „ Przyszedł był rozkaz z Wiednia, 
de ten  korpus woyska rozwiązany i międzу prusaków  
s Sasów  rozdzielony ma bydi. W iele  żołnierzy 
zuchwale oświadczył© s ię ,  że oni na to nie pozwolą. 
Upierając się przy tym zbuntowali ■się grenadyerowie 
g w a rd y i , o południu a. 2 t. m. w Leodyum, i poszli 
przed kwaterę Marszałka Bliicher a., a gdy ich odpę­
dzono, kamieniami rzucać zaczęli. Wieczorem więk­
sza jeszcze ich liczba pokazała się na nowo , powtó­
rzyła swoie krzyki , i dopytywała się z wrzaskiem, 
czego chcą oć nich : chcieli się wedrzeć do d o m u , 
ale im tęgo nie dopuszczono —  Potym  ci grenady­
erow ie  wpadli w wściekłość, krzyczeli , rzucali do o -  
kien , znieważali swoich własnych oficerów, którzy 
ich powściągnąć chcieli. W7 nocy stosownie do roz­
kazu w y uzi 1 do R u j .  Mieszkańcy Leodyum , znaleźli 
się bardzo uc-zcrw ie : żaden nawet z chłopców ,po uli­
cy biegających nieprzyłączył się do tych buntow ni­
ków , którzy jak słychać suro wie już. osądzeni zosta­
li. Siedmiu żołnierzy ą regimentu grenadyęrów, za- 
г. c/ora w Narnur rozstrzelano , a 3o ludzi na całe 
życie do więzienia skazano. W czora  w Л'атиг w.y-

konany został sąd wojenny tego reg im en tu  gw ardyy. 
Niechęć i w strę t powszechny panuje z przyczyny te ­
go wypadku, a wykonana kara zostaje .powściągającym 
przykładem dla zbrodni.

Piszą z IVivelles pod 5 o kwietnia W iele regi­
mentów francuzkich oświadczyło się za Królem -.Lu­
dwikiem. 4 ty Regiment grenadyęrów przeszedł do 
woyska Xcia Wellingtona. Oficerowie też wyższego 
stopnia opuszczają chorągwie Bonapartego: między 
nimi znajduje się Marszałek obozowy , Inspektor je- 
neralny jazdy, H rabia Titre i pierwszy jego Adju- 
tan t  Hrabia Bruger.

F r a n c y  a.
Gazeta Kor respondent a hamburskiego zaw iera  z P a- 

r y i a , pod d. 1 m a ja : „ Jenerał Lapoype, który się 
dystyngował w obronie W ittenberga, mianowany 
jest Gubernatorem  w Lille. —  Róźnemi korpusami 
woysk francuzkich , dowodzą następujący Jenerało­
w i e : korpusem pierwszym, w Lille , Hrabia d’ Erlon г 
sg im , w Talenciennes, Hrabia R eille ; 5 c m  , w M e- 
zieres , Jenerał Vandamme 4 tym , w M etz , Jenerał 
G erard; 5t y m , w Strasburgu , Jenerał Rapp-, 6tym , 
w Laon, Hrabia Lobau-, 7 mym , w Grenoble i  Cham-  
bery , Marszałek Grouchy, 8mym , w Bordeaux , Jene­
rał ClauzelĄ Qtym, w Rulonie, Marszałek Brunei lo ty  
zbiera się w Perpignon. —  Marszałek M o rtie r , ze  
szczególnemi poleceniami z P aryża  w y jecha ł.__  W y ­
prowadzanie koni n a jsu ro w ie j  zakazane zostało. ??

Taż gazeta umieściła z P a ry ża ,  pod d. 5 maja: 
„  Dzisiejszy Monitor podaie następujące wyszcze­
gólnienie stanu obrony we F rancji: Wszystkie tw ie r­
dze na granicy półnoenćy od Dunkierki do Charle-  
m ont, są w stanie obrony i w żywność opatrzone 5 
śluzy dostatecznie urządzone zostały. Drogi przez 
lasy Ardennes, góry Tosges, Jura i A lp y  okopują się 
szańcami ; tw ierdze w ew nątrz  kraju przyprowadza­
ją do stanu obrony, a naw et wzgórza Montmartre i  
Menilmontant osadzone będą З00 działami. Lyon  rów­
nież na rozkaz Bonapartćgo, do stanu obrcnv przy­
gotowany, i znaeznemi fortyfikacjam i zasłoniony bę­
dzie. —— Prócz 8 woysk , ma by dż uorganizowa- 
no 4 oo grena dyerskich i strzeleckich batalionów 
gwardyi narodow ej,  dla osadzenia tw ierdz pogra­
nicznych 1 dróg prowadzących przez Tosges, Jura i 
A lpy , tudzież dla obrony P aryża  i  Lyonu. W  p rze ­
ciągu dziesięciu dni wyruszy reszta batalionów gw ar­
dyi narodowóy, a 5oo batalionów woyska czynnego 
zgromadzi się w obozach-----Zandarmerya oddaje ko­
nie swoje dla kaw alery i,  a dostarczenia za kontrak­
tami z pośpiechem skutek swóy biorą. Regimenta 
kawaleryi ochotników mają się już formować w wie­
lu miejscach $ 1 tak w  A lza c ji  miano już wystawić 
dwa regimenty proporców , każdy z 1000 ludzi. —  
Park i artyleryi, mające więcey i 5o bateryy uprzęz- 
nych , są w marszu do różnych korpusów woyska. 
Dwie kompanie artylerzystów przeznaczone są do 
służby, w Lyonie , a dwanaście do Paryża. -_ K o r­
pusy ochotników , organizują się w różnych departa­
mentach. O rganizacja  pospolitego ruszenia w A l­
z a c j i , L otaryngii , Franche - Comtć , Bourgogne, Del- 

J i n a c i i P ikardyi z pośpiechem idzie. —  Miasta 
mają się uzbroić, i bronić murów swoich za przykła­
dem Chalons sur Saone , Tournus i  St. Jean de Cosne.
60,000 ludzi z woyska morskiego mają bydź podzielone 
na regimenta pod rozkazami kapitanów okrętów  wojen­
nych , l których część jedna użyta będzie do osady 
•okrętowóy, druga do obrony brzegów, a nakoniec 
trzecia do zmocnienia woyska odwodowego.- —— U - 
rządza się 8 armiy, czyli korpusów obserwacyjnych, 
jakoto armija północna, armija Mo ż e li , armija Renu, 
korpus obserw acyjny od J u ra , k tóry się zbiera 
w Befort, armija A lpejska  pod Chambery, korpus 
obserwacyjny nad Var pod A ntibes, korpus obser­
w acyjny Pireneow pod Perpignan i Bordeaux, i w o j ­
sko odw odow e, które się pod Paryżem  i  Lyonem  
g rom adz i.—  80 harm at wyszło do Lyonu. M iejsca 
warowne nad rzeką Sommey k tóre się na trzec ie j  li-
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